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Zawartość: I. PR A K TY K A  CHRZTU. 1. P raktyka chrztu w  Europie Zacho­
dniej. —  2. P raktyka chrztu w  P olsce. II. RUCHY ODNOWY. 1. Ruch cha­
ryzm atyczny w  K ościele. —  2. Ruch Św iatło—Ż ycie w obec problem ów  ew an ­
gelizacji *.

I« PRA K TY K A  CHRZTU

1. Praktyka chrztu w  Europie Zachodniej

a. C h r z e s t  j a k o  „ r y t u a ł  p r z e j ś c i a ”
K ościół jako instytu cja  zyskuje poprzez chrzest n ow ych  członków  i  za­

pew nia sobie trw anie w  przyszłości. Stąd n iektórzy socjologow ie określają  
ironicznie chrzest jako „sakram ent K ościoła ludow ego” lub jako przypisane 
autom atycznie członkostw o kościelne. W sensie etnologicznym  chrzest m o­
żna określić jako „ryt in icjacji”, poprzez który jednostka staje s ię  członkiem  
w spólnoty relig ijnej, w  sen sie  socjologicznym  zaś jako „rytuał przejścia” 
gw arantujący sens i  poczucie bezpieczeństw a, oznaczający przyjęcie do K o­
ścioła, do rodziny, do społeczności lokalnej. N ie ty lko sym bolizuje w łącze­
n ie  do w spólnoty, a le  fak tyczn ie pociąga za sobą także skutki oraz konsekw en ­
cje relig ijne i  społeczne. Z teologicznego i praw nokanonicznego punktu w i­
dzenia chrzest jest istotną cechą przynależności do Kościoła.

Chrzest, jako jeden z czterech sakram entów  relig ijności ludow ej, .stano­
w i sakram entalne m inim um , jakiego K ościół oczekuje od każdego, k to  okre­
śla sieb ie  jako chrześcijanina. To kryterium  spełniają także ci, których  
relig ijność pozostaje pod ciążeniem  czynników  społeczno-kulturow ych. R eli­
gijność określaną przede w szystk im  przez rytuały  relig ijne zw iązane z cyklam i 
życia nazyw a się n iek iedy  „religijnością rytów  przejścia”, „katolicyzm em  
krytycznych m om entów ”, „katolicyzm em  św iątecznym ”, „ludow ą pobożnością  
sakram entalną”, „kulturową relig ią  cyklów  życia”.

Stosunek socjologów  do rytuału chrztu jest zróżnicow any. W yraża się 
on w  w ielośc i stan ow isk  i ujęć, rozciągających się m iędzy dw iem a skrajny­
m i opiniam i. D la jednych chrzest jest aktem  pozbaw ionym  w szelk iego zna­
czenia religijnego i  w yraża jedynie przyw iązanie do pew nych  tradycji o  za­
barw ieniu  fo lk lorystycznym  (konw encja społeczna), dla drugich jest aktem  
angażującym  przekonania relig ijne uczestn ików  i opiera się na rzeczyw istej 
w ierze {akt w yłączn ie religijny). Pom iędzy ujęciam i skrajnym i rozciąga się  
szerokie spektrum  stanow isk  pośrednich. Chrzest, który z punktu w idzenia  
teologicznego ma ogrom ne znaczenie (narzędzie zbaw czej m ocy Chrystusa), 
z punktu w idzenia socjologicznego m a — jako kryterium  religijności —  w a­
żność relatyw ną. Jest uznaw any co prawda za istotny elem ent przynależności 
do Kościoła, ale rów nocześnie jako przedstaw iający ty lko m inim um  w ięzi 
z K ościołem .

W socjologii uznaje się chrzest za m ocny n egatyw n y  param etr relig ij­
ności. „Pozwala zm ierzyć w agę oderw ania s ię  od K ościoła pew nych grup  
socjo-kulturałnych. O drzucenie chrztu, który jest (m yślim y zaw sze o  kra­
jach o  przeszłości katolick iej) najbardziej elem entarnym  i najłatw iejszym  
aktem  relig ijnym , w yraża istotn ie, jeżeli n ie  w olę zerw ania, to w  każdym

* B iu letyn  socjologii re lig ii przygotow uje Zakład Socjologii R eligii KUL  
pod kierunkiem  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o .  R edaktorem  n in iej­
szego biu letynu jest ks. Ryszard K a m i ń s k i ,  Lublin.



razie całkow itą obojętność dla faktu  relig ijnego” 1. Pow strzym anie się od 
chrztu m oże być bardzo m ocnym  w skaźnikiem  zerw ania z K ościołem  jako  
z grupą, Która narzuca pew ne gesty, jnatomiast fakt, że jest się  ochrzczonym  
sam  przez s ię  jest bardzo słabym  w skaźnik iem  dodatniego zw iązku z grupą 
religijną, poniew aż ten  akt m oże być dokonany bardziej ze  w zględu na  
w ierność zw yczajom  an iżeli ze w ęględu na p ozytyw ny nakaz K ościoła. Taka 
interpretacja chrztu zasługiw ałaby jeszcze na pew ne w yd en iow an ie . W oko­
licach czy środow iskach zdechrystianizow anych, w  których przynależność do 
K ościoła n ie  m a charakteru obow iązującego zw yczaju, chrzest m oże być s il­
nym  podjęciem  zobow iązań płynących z w ia r y 2. T ych zaś, którzy naw et 
w  „zw rotnych” m om entach życia zachow ują dystans w obec relig ii, m ożna  
uznać w  sposób uzasadniony za n iereligijnych.

W społeczeństw ach w ysoko rozw iniętych Europy Zachodniej — m im o  
znacznego spadku uczestn ictw a w  praktykach relig ijnych  o charakterze po­
w tarzanym  (Msza św . niedzielna, kom unia w ielkanocna) — praktyki jednora­
zow e, zw łaszcza chrzest i pogrzeb kościelny, utrzym ują się  na relatyw nie  
w ysokim  poziom ie. „R ytuały przejścia” pozw alają stosunkow o dobrze m ie­
rzyć zjaw isko kościelności. W iększą w ym ow ę m a jednak fa k t odrzucenia  
praktyk chrzcielnych n iż  ich  spełnianie. D okonany poniżej przegląd danych  
statystycznych i badań em pirycznych na tem at chrztu n ie  jest system atyczny, 
ma charakter celow ego wyboru.

b. P r a k t y k a  c h r z t u  
w  w y b r a n y c h  k r a j a c h  E u r o p y  Z a c h o d n i e j

Poniżej om ów im y w ybrane dane statystyczne i w yn ik i sondaży na te ­
m at chrztu w  kilku  krajach zachodnioeuropejskich (Francja, B elgia, A ustria, 
RFN, Szwajcaria). Chrzest w  krajach o przeszłości katolick iej n ie  stanow i 
znaczącego aktu dla poziom u w iary, a jako kryterium  żyw otności tej w iary  
ma słabą w ażność pozytyw ną. W zw iązku z tym  zw rócim y uw agę n ie  tylko  
na ogólny paziom  praktyk chrzdelnych, a le także n a  rezygnację z chrztu  
dzieci oraz na poglądy i zachow ania zw iązane z tą praktyką sakram entalną.

F r a n c j a  i  B e l g i a

W sondażu reprezentatyw nym  dla Francji przeprow adzonym  w  1971 r. 
przez Francuski Instytut Badania Opinii Publicznej 84% respondentów  przy­
znaw ało s ię  do katolicyzm u, 2% do protestantyzm u, 4% do innych w yznań  
chrześcijańskich i  8®/· do ateizm u, obojętności relig ijnej lub bezw yznanio­
wości; 96% badanych otrzym ało chrzest w  d z iec iń stw ie1. F. Boulard podaje, 
że w  latach sześćdziesiątych  około 90% Francuzów  było  ochrzczonych w  K o­
ściele k a to lick im 4. W e Francji — w edług inform acji podanych przez R. R é­
monda — w  latach osiem dziesiątych  około 80% badanych przyznaje się do 
katolicyzm u, a około 85% rodziców  katolickich chrzci sw oje dzieci. Od 1965 r. 
zm niejszył się udział praktykujących od 25% do 15% 5. J. P otel konstatuje  
zm niejszanie się  liczby chrztów  dla Francji w  latach 1958—1968 o  8,96%, przy  
dużym zróżnicow aniu w  poszczególnych regionach, od 18,55% w  regionie pa­

1 L. D i n g e m a n s ,  J.  R é m y ,  K ry te r ia  żyw o tn o śc i ka to licyzm u , w: 
L udzie  —  w iara  — K ościół. A n a lizy  socjologiczne, W arszawa 1966, 121— 122.

2 F. B o u l a r d ,  J.  R é m y ,  P ra tiqu e relig ieuse urbaine e t  régions cul­
tu re lles, Paris 1968, 28.

3 F. S c h m a l z ,  W ie sehen d ie  Franzosen die katholische K irche?  Herder 
Korrespondenz 26(1972) nr 6, 281.

4 Podaję za: R. P a n  n e t .  Le ca th olicism e -populaire. 30 ans après „La 
France, p a ys dem ission?”, Paris 1974, 114.

5 R. R é m o n d ,  K ry zy s  ka to licyzm u  w e F rancji, Znak 38(1986) 132.



ryskim  do 1,79% w  regionie południow o-zachodnim . P om iędzy poziom em  uczę­
szczania dorosłych do kościoła a praktyką chrztu istn ieje w yraźna kore­
lacja ·.

W sondażu francuskim  z 1972 r. 88°/· badanych w yraziło  w olę ochrzcze­
n ia  dziecka (89®/e robotników  i  83% m łodych w  w ieku 15— 19 lat). W pier­
w szych m iesiącach  po urodzeniu ochrzciłoby dziecko 80®/» badanych (80% ro­
botników  i 70% m łodych), w  w iek u  2—3 lata —  2%, w  w ieku  katechizacji 
szkolnej —  Ie/·, jeszcze później i  za zgodą dziecka —  5%; odpow iedzi n ie­
zdecydow ane i  n ieprecyzyjne —  3%. N ie m iało zam iaru ochrzcić dzieci 9% 
ogółu badanych Francuzów  (9% robotników  i 8®/· m łod ych )7. R odzice w ierzą­
cy i praktykujący pragnęli ochrzcić dziecko w  pierw szych m iesiącach po uro­
dzeniu, u  pozostałych zaznaczała się siln iejsza  tendencja odkładania chrztu 
na później. W deklarow anych uzasadnieniach podkreślano m . in., że chrzest 
dziecka n ie  przesądza o  praktykach relig ijnych  w  przyszłości. Jest m ożliw a  
rew izja decyzji podjętej przez rodziców  w  im ieniu d z ieck a 8.

W innym  sondażu z  1972 r. na pytanie, czy kapłan  m a praw o odm ów ić 
chrztu, w iększość Francuzów  odpow iedziała przecząco. N iezależnie od racji, 
jakie za tym  rezultatem  się kryły , m niej w ięcej 7 osób na 10 odm aw iało tego  
prawa księdzu. K atolicy n iepraktykujący m niej niż praktykujący przyznaw ali 
kapłanow i prawo odm ów ien ia  chrztu. Być m oże jest to w skaźnikiem , że dla  
ludzi n ie  zintegrow anych z  K ościołem  chrzest jest aktem  sakralizacji nie  
specyficznie chrześcijańskiej, a  ksiądz jest tylko „agentem ” tej sak ra lizacjis.

Zdecydowana w iększość Francuzów  była zdania, że chrzest jest czymś, 
co n ależy się od Kościoła, jest praw em , które kapłani m ają respektow ać na­
w et w ted y, gdy n ie  są  spełn ione elem entarne warunki: 88®/o —  kapłan nie ma  
prawa odm ów ić chrztu dziecka naw et, jeś li starsze dzieci n ie  uczęszczają  
na katechizację; 84% —  gd y  rodzice n ie  są  ochrzczeni; 74% — gdy rodzice 
nie m ają w iary; 69% —  jeś li rodzice n ie  m ają zam iaru w ychow yw ać dziecka  
po chrześcijańsku; 85®/# —  jeśli rodzice są  rozw iedzeni; 71% —  jeśli odm aw ia­
ją udziału w  zebraniach przygotow aw czych do chrztu. P oglądy takie w ystę­
pow ały najczęściej u respondentów  w  w ieku 24— 35 lat oraz w  kategorii 
niep rak tyk u jących 10.

W edług sondażu op in ii publicznej w e Francji z 1972 r. 89®/» badanych  
pozostaw ało w  zw iązkach m ałżeńskich  pobłogosław ionych w  K ościele, 80% — 
w yrażało pragnienie być pochow anym  w edług rytuału kościelnego i  75% —  
sądziło, że ich  dzieci pow inny być ochrzczone. Sondaż z 1976 r. wśród osób 
pow yżej 17 roku życia  dostarczył w yników , w edług których 76®/» Francuzów  
uw ażało chrzest za -coś istotnego (86% ogółu katolików  i  95% ogółu praktyku­
jących regularnie), 19% —  za coś n ieistotnego i 5% —  n ie  m iało zdania na 
ten tem at. W edług ankiety  zrealizow anej w  1978 r. 80% badanych sądziło, 
że ślub k ościelny i  chrzest dzieci będą istn ieć za 50 l a t ll .

W ankiecie przeprow adzonej w  1975 r. 26% badanych Francuzów  w yra­
żało aprobatę dla chrztu „etapam i”, 42% n ie zgadzało się i  32% zajm owało  
postaw ę obojętną lub nie udzieliło  odpowiedzi. W śród katolików  regularnie

6 J. P  o t e 1, M oins de bap têm es en  France? (R ites e t sym boles, 3), Paris 
1974.

7 R. P  a η n e  t, dz. cyt., 121— 122.
8 F. S c h m a l z ,  dz. cy t., 281.
®A. H o u s s i a u ,  S itu a tion  actuelle de  la  pra tiqu e  baptism ale, w:  

A.  H o u s s i a u ,  J.  R i e s ,  J. G i b l e t ,  P.  d e  C l e r c  k, Le baptêm e, 
en trée dans l ’ex is ten ce  chrétienne, B ruxelles 1983, 9— 10.

10 Cz. K r a k o w i a k ,  D ośw iadczenia du szpastersk ie  z  odn ow y liturgii 
chrztu  dziec i w e  F rancji, A teneum  K apłańskie 70(1977) n r 409, 235— 236.

11 B indung an  d ie  K irche. E rgebnisse von  M einungsum fragen über K irch ­
lich keit und kirch liche P rax is  (S ch w eiz und N achbarländer), K irchenstati­
stische H efte 1981, nr 4, 63— 65.
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praktykujących odpow iednie dane kszta łtow ały  się na poziom ie: 34°/e, 30%, 
30°/». W śród katolików  praktykujących 32% badanych uw ażało za rzecz nor­
m alną, że ksiądz odm aw ia udzielenia chrztu dziecku rodziców  n iew ierzą­
cych l2. W sondażu z 1976 r. tylko 50% zapytanych księży francuskich  opo­
w iadało się  za chrztem  niem ow ląt, 24% —  za chrztem  dorastającej m łodzie­
ży  lub dorosłych i  21% —  nie zajm ow ało zdecydow anego stanow iska w  tej 
spraw ie. W ocen ie chrztu n iem ow ląt zaznaczyła s ię  różnica stanow isk  u star­
szych i  m łodszych kapłanów . K sięża będący w  w ieku pow yżej 50 lat w  64% 
b yli za chrztem  n iem ow ląt, księża poniżej 50 roku życia — tylko w  38% l3.

W edług ankiety z końca 1977 r. 96% dorosłych Francuzów  było ochrzczo­
nych, 82% określiło  się  jako katolicy i  3% jako protestanci. W skaźnik chrztów  
utrzym yw ał się na początku lat osiem dziesiątych  na poziom ie 85% 14. W edług 
sondaży Instytutu  B adania O pinii Publicznej (IPSOS) w  latach pięćdziesią­
tych ponad 90% dzieci w e Francji było ochrzczonych przed ukończeniem  
drugiego roku życia, w  1988 r. ty lk o  55% I5.

W latach  siedem dziesiątych  obserw ow ano nieznaczne obniżenie udziału  
w  praktykach jednorazow ych w  B elgii, rów nież w  odniesieniu do chrztu  
dzieci. W diecezjach flam andzkich w  latach 1967— 1976 zm niejszył się  udział 
chrztów w  stosunku do ogółu urodzeń o  4,6% (od 95,9% do 91,3%), W diecezjach  
w allońskich  —  o 3,2% (od 92,7% do 89,5%), w  archidiecezji brukselskiej — 
o 16,1% (od 89,8°/« do 73,7%). W całej B elgii w skaźn ik  chrztów  w yrażał się 
następującym i danym i: w  1967 r. — 93,6%, w  1976 r. — 86,7% (spadek o 6,6%).
0  chrzest sw oich  dzieci proszą n ie  tylko katolicy zw iązani z Kościołem , ale
1 osoby pozostające w  częściow ym  dystansie w obec niego (np. osoby bez ślu­
bu kościelnego). Ci drudzy chcą dać dziecku sw oiste  zabezpiecżenie życiow e, 
m ożliw ość w yboru przynależności religijnej w  przyszłości lub chcą uniknąć 
ew entualnych  trudności przy uroczystej kom unii dziecka. C zęstotliw ość chrztu 
w  B elgii jest dość stabilna, z w yjątk iem  regionów  o du żym  odsetku im i­
grantów  niechrześcijan. W regionach o  dużym  odsetku im igrantów  niechrze­
ścijan  praktyka chrztu cofa się w yraźnie le.

A u s t r i a

W A ustrii 84,4% ludności to katolicy, 5,6% —  ew angelicy , 0,3% — sta- 
rokatolicy i 6,2% — bezw yznaniow i. R eszta przypada na przedstaw icieli is la ­
mu (76 932 osoby), judaizmu (7127 osób) i  innych ugrupowań religijnych  
(120 000)17 P. M. Zułehner oceniał szacunkow o grupę niechrześcijan  w  A ustrii 
od 5% do 10% le. Ze sp isów  pow szechnych w yn ik a , że udział osób będących  
poza w szelką relig ią  w  strukturze w yznaniow ej b y ł n ieznaczny: w  1951 r. —  
3,8%, w  1961 r. —  3,8% i  w  1971 r. — 4,3% 19. Grupa ta rekrutow ała sw oich

12 JSondages. R evue française de l ’opin ion  publique 39(1977) nr 3— 4,25— 26.
13 L es p rê tres . Sondage L e P oin t —  I.F.O.P. m ars 1976. P résen ta tion  dans  

le  po in t par Jacques D u q  u e s n e ,  Paris 1976, 31— 48.
14 B. L a u r  e t ,  F rankreich: K irch e in d er „W ach stu m skrise”, O rientie­

rung 44(1980) 118.
15 A rgum enty 1988, nr 43, 2.
16 L. V o y é ,  D e l’adhésion  ecclésiale au catholic ism e socio-cu ltu rel en  

W allonie, w: A cte s  15eme C onférence In tern a tion a le  de  Sociologie R eligieuse  
V enise 1979, L ille 1979, 297—298; K. D o b b e l a e r e ,  The secu larization  of 
Flanders, w: A ctes..., 274.

1 7  Ch. G 1  e i X  n  e r, Eine erstaunliche E ntw ick lu ng. Ö kum ene in  Ö ster­
reich, Herder Korrespondenz 38(1984) 309.

18 P. M. Z u l e h n e r ,  R eligion  nach W ahl. G rundlegung einer A u sw ah l-  
ch ristenpastora l, W ien 1974, 17.

19 P. M. Z u l e h n e r ,  W ie kom m en w ir  aus d er K rise?  K irch liche S ta ­
tis tik  Ö sterreichs 1945— 1975 und ihre pastora len  K onsequenzen , W ien 1978,



członków  n ie tylko na skutek  form alnych w ystąp ień  z K ościołów , ale osta­
tnio także na skutek  zaniedbyw ania chrztu dzieci przez sam ych członków  
Kościoła.

W A ustrii w  latach 1956— 1975 w skaźnik chrztów  zm niejszył się  od 100% 
do 91,5% w  stosunku do ogółu  urodzeń żyw ych. W 1956 r. 95% dzieci now o uro­
dzonych zostało ochrzczonych w  K ościele katolickim , w  1975 r. — 87,0°/# 
(odpow iednie dane dla K ościoła ew angelickiego: 5,6°/o i  4,5% )20. Z zestaw ienia  
statystyk  państw ow ych i kościelnych w ynika, że w  1949 r. 94,8% now o uro­
dzonych dzieci zostało ochrzczonych, w  1976 r. —  89,5%. Od połow y lat 
siedem dziesiątych w skaźn ik  chrztów  w  stosunku do urodzeń sytuuje się po­
niżej jednego roku życia (w  1975 r. — 98,5°/o)21. Zaznacza się  słabnąca goto­
w ość chrztu dzieci, zw łaszcza w  m ałżeństw ach m ieszanych pod w zględem  
w yznaniow ym .

A ustriacy badani w  1980 r. uw ażali, że w  K ościele jest rzeczą ważną: 
ochrzczenie dzieci (68% badanych), spraw ow anie pogrzebów  (66%), prow adze­
nie nauki religii (62%), udzielanie ślubów  (59%), odpraw ianie Mszy św . (53%), 
głoszenie słow a Bożego (40%), udzielanie b łogosław ieństw  i pośw ięceń  (39%), 
słuchanie spow iedzi (34%), budow anie i upiększanie kościołów  (32%). Średni 
w skaźnik dla dziew ięciu  różnorodnych posług w  K ościele w yn osił 50% (dla  
ludzi o  silnej relig ijności —  73% i o słabej relig ijności —  25% )22. B yły  to  
oceny w edług najw yższego stopnia pięciopunktow ej skali („bardzo w ażne”).

K atolicy austriaccy, protestanci i osoby, które form aln ie w ystąp iły  z Ko­
ścioła, badani w  1980 r. w  skali całego kraju, oczek iw ali od K ościoła przede 
w szystkim  spraw ow ania rytuałów  kościelnych zw iązanych z w ażnym i m o­
m entam i w  życiu człow ieka jak narodzenie, zaw arcie zw iązku m ałżeńskiego  
i  śmierć, a  także głoszenie E w angelii, pobudzanie i podtrzym yw anie m yśli
0 Bogu, staw ian ie i  w yjaśn ian ie problem ów  sensu  życia. R ozległość oczeki­
w ań w ysuw anych  pod adresem  K ościoła różnicow ała się ze w zględu na przy­
należność w yznaniow ą.

Pogląd, że jest Tzeczą w ażną dla człow ieka, że K ościół chrzci dzieci, w y­
raziło 86% katolików , 76% protestantów  i 54% bezw yznaniow ych; że udziela  
się ślubów  kościelnych  —  odpow iednio 80%, 42%, 40%; że urządza się po-< 
grzeby chrześcijańskie —  85%, 81%, 52%; że prow adzi się lekcje religii —  
84%, 76*/«, 54%; że odpraw ia się Msze św. —  77%, 55%, 34%; że buduje się
1 utrzym uje p iękne kościoły  — 56%, 40%, 29%; że udziela się pośw ięceń
i b łogosław ieństw  —  66%, 39%, 24%; że g łosi się słow o Boże — 67%, 54%,
29%; że słucha się spow iedzi —  51%, 35%, 15% 23.

R e p u b l i k a  F e d e r a l n a  N i e m i e c

A nkieta opublikow ana przez „Der Sp iegel” w  1967 r. na tem at re lig ij­
nych zachow ań oraz postaw  i poglądów  ludzi w  stosunku do K ościoła i  relig ii 
dostarczyła danych na tem at w artościow ania praktyk sakram entalnych. W pra­
wdzie 97®/« badanych zostało ochrzczonych w  K ościele katolickim  lub w  in ­

40— 41, 142; t e n ż e ,  Zur T aufe schulpflich tiger K inder. A n a lysen  und Mo­
delle , Lebendige Seelsorge 29(1978) n r  3, 154— 164.

20 I. M ö r t h ,  Jen seits  d er K lassen gesellsch aft? (R eligion und K irche in  
Ö sterreich), w: L eben sverh ä ltn isse  in Ö sterreich . K lassen  und Schichten im  
Sozialstaat, w yd. M. F i s c h e r - K o w a l s k i  i  J. B u ' ü e k ,  Frankfurt am  
Main 1980, 254.

21 Institut für kirchliche Sozialforschung, M itteilungen , n r 25, W ien 1981, 2.
22 P. M. Z u 1 e  h n e  r, La „religion des gens”. A  propos de d iverses  

enquêtes réa lisées en A u trich e (1970— 1980), Social Compass 29(1982) nr 2—3, 
215.

23 P. M. Z u 1 e h n  e r. R itu al und S ym bol in  vo lksk irch lich er Situation , 
Pastoraltheologische Inform ationen 1983, nr 2, 259—263.
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nych K ościołach chrześcijańskich, a le ty lko 69% badanych uznało chrzest 
za akt w ażny, zw łaszcza w  przypadkach zagrażających życiu dziecka (30% 
za n iezbyt w ażny; 1% —  brak odpow iedzi). Tego rodzaju pogląd był bardziej 
rozpow szechniony w śród katolików  (83%) n iż  w śród protestantów  (63%) i osób  
bezw yznaniow ych (10%), bardziej popularny w śród praktykujących katolików  
(92%) n iż  praktykujących protestantów  (83% )24. W edług inform acji podanych  
przez „Der S p iegel” w  latach 1970— 1982 zm niejszy ł się udział chrześcijan  
w  społeczeństw ie zachodniom em ieckim  z 93,6% do 85,0% (K ościół protestancki —  
z 49% do 42%, K ościół katolick i —  z 44,6% do 43%) 25.

U dział dzieci ochrzczonych w relacji do urodzonych w  RFN spada. Je­
szcze w  1963 r. 90% now o urodzonych dzieci zostało ochrzczonych w  jednym  
z K ościołów  chrześcijańskich, w  1978 r. —  80%. To zjaw isko w iąże się przede 
w szystk im  ze w zrostem  liczby rodzin pochodzenia tureckiego. K obiety z Turcji, 
przew ażnie w yznania m ahom etańskiegó, charakteryzują się o  w iele  w yższym  
w skaźnikiem  urodzeń dzieci niż kobiety w yznań ch rześcijańsk ich26. W edług 
in form acji podanych przez J. Hacha w  1978 r. chrzty objęły 81% ogółu uro­
dzonych dzieci (należy tu dodać 7,5% dzieci z  rodzin m ahom etańsk ich)27.

Spadek chrztów  w  RFN koresponduje ze spadkiem  urodzeń. W 1978 r. 
na ogólną liczbę 576 468 urodzeń 15,1% przypadało na m atki— cudzoziem ki. 
Często w ysuw ana hipoteza, że około 10%—20% dzieci pochodzących z rodzin  
katolickich  n ie  jest ochrzczonych, nie odpowiada prawdzie. W latach 1955— 
1978 zm niejszył się udział dzieci ochrzczonych w  K ościele katolick im  z 49,2% 
do 42,8% w  stosunku do ogółu urodzonych. W rodzinach katolick ich  w  1977 r. 
zostało ochrzczonych 97,7% ogółu urodzonych z tych  rodzin dzieci (86,8% —  
ogółem  z m atek  katoliczek). Spełn ianie praktyki chrztu jest natom iast w y ­
raźnie n isk ie , z tendencją spadającą, w  odniesieniu do dzieci z m ałżeństw  
m ieszanych: w  latach 1956— 1977, gdy stroną katolicką b y ł tylko ojciec —  
z 34,1% do 32,3%, gdy stroną katolicką była ty lk o  m atka — z 69,3®/» do 
59,7%, z m atek sam otnych katoliczek — z 96,6% do 62,1% 28.

W latach 1970— 1985 zm niejszyła się liczba chrztów  o 31,3% w  rodzinach, 
w  których przynajm niej jedna ze stron  należała do Kościoła katolickiego, 
przy spadku urodzeń o 27,7%. W 1955 r. przypadało na  100 urodzeń 90 chrztów  
w  rodzinach, w  których obydw oje lub jedna ze stron była w yznania kato­
lickiego, w  1970 r. —  80,7 chrztów  i  w  1975 r. — 78,2 chrztów. W rodzinach, 
w  których obydw oje rodzice należeli do Kościoła katolickiego, spadek w sk a­
źnika chrztów  w ynosił od 105,5% do 96,4%, a gdy ty lko jedna ze stron była  
katolicka — od 60,1% do 49,3% (gdy ty lko ojciec był katolikiem  — od 34,6% 
do 32,8%). N a 1000 kato lików  przypadało w  1950 r. 18,0 chrztów, w  1975 r. —  
9,3 ch rz tó w 29.

Ze sta tystyk  kościelnych w ynika, że spadek chrztów  w  K ościele ew an ­
gelick im  był paralelny do spadku urodzeń. W 1963 r. na 100 urodzeń z m ał­
żeństw , w  których przynajm niej jedna ze stron należała do K ościoła ew an­

24 W as g lauben  die D eutschen? D ie E M N ID -K om m entare, M ünchen-M ainz 
1968, 52.

25 O ase irgen dw o, Der S p iegel 38(1984) nr 23, 81.
26 Сh. G r e t h l e i n ,  T au fpraxis heute. P rak tisch -theolog ische Ü berle­

gungen zu  einer theologisch  vera n tw o r te ten  G esta ltu n g  d e r  T au fpraxis im  
R aum  d er EKD , G ütersloh 1988, 42.

27 J. H a c h ,  G esellschaft und R eligion  in  d er B undesrepublik  D eutschland. 
Eine E inführung in  d ie  R eligionssoziologie, H eidelberg 1980, 44—45 .

28 J. H  ö f  f  n e r, P astora l der K irch en frem den . E röffnungsreferat bei 
H erbstvo llversam m lu n g  d e r  D eutschen B ischofskonferenz 1979 in Fulda, Bonn  
1979, 15— 16.

29 K irch lich es H andbuch. A m tlich es s ta tis tisch es Jahrbuch der katholischen  
K irch e D eu tsch lands, t. 28, w yd. F. G r  o n e r ,  K öln 1977, 38— 41; P resse­
dienst der D eutschen B ischofskonferenz, 18 m aja 1987, 1—2.



gelickiego, przypadało 77 chrztów, w  1982 r. — 76 chrztów . W latach 1963—  
1982 zaznaczył się w zrost chrztów  opóźnionych, od 7% do 13% (w  B erlinie  
Zachodnim  —  32%, w  B rem ie — 27%, w  Ham burgu — 24°/»). W sondażu  
z początku lat osiem dziesiątych  88% badanych członków  K ościoła ew ange­
lickiego opow iedziało się ogóln ie za chrztem sw oich  dzieci (82% w  1972 г.), 
jednakże w śród ludzi m łodych będących w  w iek u  14—24 lat w etow ało  20% 
przeciw  praktyce chrztu dzieci, wśród osób z w ykształceniem  akadem ickim  —  
24%. Badani posiadający dzieci częściej n iż  n ie  posiadający opow iadali się za 
chrztem  niem ow ląt i  to  w e  w szystk ich  kategoriach w ieku. Dla zdecydow anej 
w iększości protestantów  decyzja w łączenia dzieci do K ościoła przez chrzest 
przedstawia się jako kulturow a o czyw isto ść30.

Warto dodać, że  w  .1972 r. częstotliw ość aprobaty dla chrztu dzieci wśród  
protestantów  w iązała się  w yraźnie z „kościelnością”. W śród uczęszczających  
do kościoła 83% badanych opow iadało się za chrztem  dzieci, w śród n ie  uczę­
szczających do kościoła —  tylko 45%31. A nalogiczne zjaw isko obserw ow ano  
wśród katolików . W ankiecie synodalnej na początku lat siedem dziesiątych  
66% badanych opow iedziało s ię  za w czesnym  nauczaniem  relig ijnym  dzieci, 
co im p lic ite  oznacza preferow anie chrztu w  w ieku  dziecięcym  (89% —  uczę­
szczających regularnie do kościoła, 78% — praw ie regularnie, 56% —  od cza­
su do czasu, 38% —  rzadko i 19P/» — w cale); 24% badanych uw ażało, że nie 
należy w łączać dziecka do K ościoła, co utrudniałoby m u podjęcie w olnej 
decyzji w  zakresie przynależności kościelnej, a 10% było n iezd ecydow anych32.

W w ielk iej ankiecie zachodnioniem ieckiej przeprow adzonej w  1977 r. 
w śfód  osób pow yżej 16 roku życia 82% badanych opow iedziało się za chrztem  
sw oich dzieci. M ężczyźni częściej n iż  kob iety  kw estionow ali chrzest (14®/· 
w obec 9%). Wraz ze w zrastającym  w iek iem  rosła gotow ość chrztu dzieci i od­
w rotnie, im  m łodsi b y li respondenci, tym  częściej sk łan ia li się  do kontestacji 
chrztu sw oich dzieci (np. osoby do la t 29 w  2Q%). Im  w ięcej dzieci posiadali 
respondenci, tym  częściej b y li zdecydow ani chrzcić sw oje dzieci (jedno dziec­
k o — 86%, dw oje dzieci — 90%, troje dzieci i  w ię c e j— 91%). Osoby o w yższym  
poziom ie w ykształcen ia  i należące do w yższych w arstw  społecznych sk łaniały  
się częściej niż pozostałe do odrzucenia chrztu. Szczególnie często reprezentow ali 
taką postaw ę ci, k tórzy jeszcze uczęszczali do szkół. T rzecia część spośród  
nich w ypow iadała się negatyw nie o chrzcie sw oich  przyszłych dzieci. Apro­
bata chrztu korelow ała z  w ielkością  m iejsca zam ieszkania. O ile  w  m ałych  
m iejscow ościach  praw ie w szyscy  badani optow ali za chrztem , o ty le m ieszkań­
cy w ielk ich  m iast liczących pow yżej 100 tys. m ieszkańców  w ykazyw ali m niej­
sze zainteresow anie chrztem  (27% odrzucało chrzest). W rodzinach katoli­
ckich w  93% aprobow ano chrzest (2% — przeciw), n atom iast w  rodzinach  
ew angelickich  12% badanych w ypow iedziało się  przeciw  praktyce chrzczenia  
dzieci.

Osoby, które w ypow ied zia ły  się pozytyw nie o chrzcie, opow iadały się  
także najczęściej za chrztem  w  pierw szych tygodniach po urodzeniu się dzie­
cka (64% badanych) lub po kilku tygodniach (21%). T ylko 2% respondentów  
optow ało za term inem  k ilku letn im , a co dziesiąty  badany przesuw ał w iek  
dziecka przy chrzcie na jeszcze bardziej odległy  okres, tj. do m om entu zdol­
ności podjęcia sam odzielnej decyzji. W cześniejszy term in chrztu dziecka pre­
ferow ały  kobiety, osoby starsze, rod p n y  z kilkorgiem  dzieci, katolicy, ow do­
w iali, w yborcy partii chrześcijańskiej, m ieszkający w  środow iskach w iejsk ich

30 Was w ird  aus der K irche? E rgebnisse der zw e ite n  E K D -tJm frage ü ber  
K irch en m itg liedsch aft, w yd. J. H a n s e l m a n n ,  H.  H i l d ,  E. L o h s e ,  
G ütersloh 1984, 187— 190.

31 W ie stab il is t d ie  K irche? B estan d  und Erneuerung, w yd. H. H i l d ,  
G elnhausen-B erlin  1974, 90.

32 G. S c h m i d t c h e n ,  Z w isch en  K irch e  und G esellsch a ft, Freiburg im  
Breisgau 1972, 36.



i  należący do „niższej” w arstw y społecznej. P rzeciw ne stanow isko zajm ow ali 
badani będący w  w iek u  do 29 lat, uczęszczający do szkół, zw olennicy partii 
liberalnej, rozw iedzeni, protestanci i bezw yznaniow i, m ieszkańcy w ielk ich  
m ia s t33.

W edług sondażu przeprowadzonego w  1982 r. w  K ościele ew angelick im  
85% badanych uznało, że przyjęcie chrztu jest cechą konieczną „bycia ew an ­
gelik iem ”. B yła  to najczęstsza w ypow iedź spośród 10 ocenianych cech cha­
rakteryzujących członków  K ościoła ew angelick iego. W skazyw ało na n ią  92% 
osób określających siebie jako „bardzo zw iązanych z  K ościołem ”, 90% —  
„dość zw iązanych”, 88% — „nieco zw iązanych”, 81% —  „prawie n ie  zw ią ­
zanych” i  64% —  „nie zw iązanych z K ościołem ” 34.

Wśród m otyw ów  uzasadniających chrzest dziecka znalazły  się następujące: 
dziecko zostaje przyjęte do w spólnoty w ierzących (75% badanych); dziecko  
pow inno być w ychow ane po chrześcijańsku (74%); dziecko należy* do K ościoła  
(73%); dziecko cieszy się opieką Bożą (66%); dziecko może w ziąć później ślub  
kościelny (58%); św iętuje się  początek now ej drogi życia (56%); chrzest jest 
przede w szystk im  św iętem  rodzinnym  (40%); aby n ie  pozbawiać dziecka n i­
czego, co n ależy  do jego przyszłości (31%); w iększość ludzi chrzci sw oje dzie­
ci (29%). Jak w yn ika  z  tych  danych, konform izm  i pragnienie nieodróżnia- 
nia się od innych  pełn ią rolę drugorzędną.

W porów naniu z badaniam i z 1972 r. zaznaczył się naw et spadek m oty­
w acji społecznych  (w  1972 r. 63% badanych akceptow ało m otyw  chrztu dzie­
cka, „ponieważ w szyscy  tak czynią”). W iększość badanych protestantów  w sk a­
zyw ała n a  chrzest jako „bram ę” w prow adzającą do K ościoła i chrześcijań­
stw a, n ie  ty lk o  w  sen sie  form alnym , a le  i  jako w spólnotę w ierzących. 
Identyfikacja z K ościołem  pociąga za sobą zobow iązanie w ychow ania dzieci 
w  duchu chrześcijańskim . Stracił na znaczeniu b iograficzny punkt odniesie­
nia, jakim  jest zapew nienie sobie w  przyszłości ślubu kościelnego (w 1972 r. 
78% badanych w skazyw ało  na ślub k ościelny jako m otyw  chrztu dziecka). 
A kceptacja relig ijnych  i kościelnych in terpretacji chrztu w zrastała z w iek iem  
badanych, spadało zaś pojm ow anie chrztu jako konw encji sipołecznej. R óżnice 
m iędzy kategorią w ieku  14—24 lat i pow yżej 65 la t dochodziły n iekiedy  
do 30%.

D eklarow ane przez badanych m otyw y chrztu dzieci nie odbiegają zbytnio 
od tych, które są form ułow ane i propagow ane w  K ościele ew angelick im . 
W iększość protestantów  dostrzega sens chrztu w  przynależności do K ościo­
ła  jako w spólnoty  w ierzących oraz w  w ychow aniu  chrześcijańskim , chociaż 
obydw a te m otyw y straciły  n ieco na znaczeniu w  ostatnich  latach. Osoby  
z w yższym  w ykszta łcen iem  lub będące w  w ieku  14—24 lat bardziej kryty ­
cznie oceniają chrzest dzieci, a także jego relig ijne i kościelne interpretacje.

Interesujące są m otyw y stanow iska kw estionującego chrzest -dzieci. W śród  
przeciw ników  chrztu dzieci 86% badanych tw ierdziło , że  dziecko sam o pow inno  
rozstrzygać o sw oim  chrzcie; 5% podkreślało, że  n ie  zdecydow ało się jeszcze, 
w  którym  K ościele chrześcijańskim  pow inno się  ochrzcić dziecko (we w ła ­
snym  czy partnera z  m ałżeństw a); 15% w skazyw ało na negatyw ną postaw ę  
w obec w ychow ania  chrześcijańskiego; 26% —  że je s t za chrztem  dorosłych  
i  18% po prostu n ie  dostrzegało potrzeby chrztu dziecka (w ybory w ie lo ­
krotne). Odrzucenie chrztu dzieci jest przede w szystk im  m otyw ow ane pra­
gn ieniem  zagw arantow ania dziecku m ożliw ie najw iększej autonom ii w  dzie­
dzin ie życia relig ijnego i  w iąże s ię  z  ogólną liberalizacją w  praktyce w ycho­
w ania  d z ie c i35.

33 N. M a r t i n ,  F am ilie und. R eligion . E rgebnisse ein er E M N ID -Spezia l- 
befragung, Paderborn-M ünchen-W ien-Z ürich 1981, 20—23.

34 Ch. G r e t h l e i n ,  Tau fprax is heute..., 60—61.
35 W as w ird  aus d er K irche..., 91—102, 189— 190.



Ogólnie m ożna pow iedzieć, że w  R FN zdecydow ana w iększość now o uro­
dzonych dzieci jest ochrzczona. Ze w zględu jednak na 'wzrastającą ilość przy­
byszów  z innych krajów  (zw łaszcza z Turcji), a także form alne w ystąpienia  
z K ościoła ludzi m łodych —  udział chrztów  w  proporcji do urodzeń spada. 
Obecnie około 4 na 5 dzieci urodzonych jest ochrzczonych. Chrzest dzieci 
do pierw szego roku życia  w  w ielk ich  m iastach i wśród osób  z w yższym  w y­
kształceniem  nie jest czym ś oczyw istym . Liczba chrztów  opóźnionych (od 
1 do 14 roku życia), a zw łaszcza liczba chrztów  przed konfirm acją, ustaw i­
cznie wzrasta. W ostatnich latach w zrasta pow oli liczba chrztów  z  rodzin, 
w  których obydw oje rodzice w ystąp ili z K o śc io ła 36. W skaźniki chrztów  są  
niższe w  K ościele protestanckim  niż katolickim . W sk ali globalnej nie za­
uw aża się jakiegoś dram atycznego spadku chrztów  w  RFN. W św ietle  przed­
staw ionych danych inform acja podana przez „Der Sp iegel”, że czwarta część 
now o narodzonych dzieci n ie  otrzym uje chrztu, a  w  w ielk ich  m iastach  w ska­
źnik ten dochodzi do 50%, jest w yraźnie przesadzona 37.

S z w a j c a r i a

W badaniach przeprow adzonych w  .1970 r. przez Instytut für Ehe-und  
F am ilienw issenschaft w  Zurychu nad sytuacją i  potrzebam i duszpasterstwa  
m ałżeńsko-rodzinnego w  diecezji Chur w  Szw ajcarii w iększość zapytanych  
par m ałżeńskich  uznała  za w łaściw y  aktualn ie praktykow any m om ent udzie- 
lanią chrztu dzieciom  (77% —  w  m ieście i  90% —  na wsi). Pozostali w ypo­
w iadali się za przesunięciem  chrztu do m om entu używ ania rozumu przez 
dziecko albo do m om entu jego pełnej dojrzałości. M ężczyźni częściej niż ko­
biety  opow iadali się za odłożeniem  chrztu na późniejszy czas, gdy dziecko 
sam o zadecyduje o sw oim  chrzcie (20% —  w  m ieście i  6% —  na w si). Być 
może są  on i bardziej św iadom i toczących się dyskusji teologicznych nad pro­
blem atyką chrztu m ałych  dzieci oraz bardziej są dotknięci obaw am i, że chrzest 
m ałego dziecka jest jakąś form ą przym usow ej chrystianizacji, m ającej coś 
w spólnego z m anipulacją człow iekiem  38.

W kantonie Zurych 95% ludności w  latach siedem dziesiątych  należało do 
jednego z trzech uznanych oficja ln ie K ościołów. W edług sta tystyk  urzędo­
w ych 70% rodziców  należących  do jednego z tych  K ościołów  ochrzciło  sw oje 
dzieci i  ty lk o  55% now ych  par m ałżeńskich  zaw arło zw iązek w edług form uły  
k o śc ie ln e j39. W śród uczn iów  szw ajcarskich badanych w  latach siedem dzie­
siątych  27,4% zgadzało się  z poglądem , że K ościół narusza w olność człow ie­
ka, jeżeli chrzci m ałe dzieci, 69,6% było  przeciw nego zdania i 3,0% n ie  m iało  
opinii na ten  te m a t40.

W reprezentatyw nym  sondażu zrealizow anym  w  1972 r. w  kantonie T es­
sin, obejm ującym  katolików  w  w ieku 15—65 lat, 81,1% badanych Szw ajca­
rów  ochrzciło lub  zam ierzało ochrzcić sw oje dzieci i  w ychow ać religijn ie, 
6,0% — ochrzcić, a le  bez w ychow ania relig ijnego i 12,9% — ani n ie  zam ie-

36 K irch liches Jahrbuch fü r  d ie  E vangelische K irch e in  D eutschland 1979, 
wyd. W. D. H a u s c h i l d  i  E.  W i l k e n s ,  G ütersloh 1983, 330—342; 
Ch. G r e t h 1 e i n, T au fprax is heute..., 65—66.

37 O ase irgendw o..., 81.
38 S itu a tion  und B edü rfn isse  d er Ehe- und F am ilienpastora l in  d er D iözese  

Chur. A rb e itsb erich t —  E rgebnisse  — Folgerungen e in er im  A ufträge der  
Seelsorgerates durch gefü h rten  U m frage, Zürich 1970, 130—137.

39 R. L e u e n b e r g e r ,  P roblem lose K irche? E in S tan dpu n kt, Zürich 1977, 
31—32.

40 G. V  a s s a 11 i, R elig ion  — glaubw ürdig . Das P rob lem  d er G laub­
w ü rd ig k e it des R elig iösen  bei O berstu fenschülern , Z ürich-E insiedeln-K öln  
*976, 115.



rżało ochrzcić dzieci, ani w ychow yw ać religijn ie. P ostaw y badanych kato­
lików  w obec chrztu m ałych  dzieci kształtow ały  się  następująco: 57,5% — opto- · 
w ało  za w łączeniem  d zieci przez chrzest do w spólnoty  K ościoła, jeżeli rodzi­
ce w ierzą; 19,5% —  popierało chrzest dzieci ze w zględu na  tradycję; 22,5% — 
w ypow iadało się przeciw  praktyce chrztu m ałych  dzieci, proponując podjęcie 
w olnej decyzji w  w ieku dojrzałym  przez zainteresow anych (0,5% — brak 
odpow ied zi)41.

c. U w a g i  p o d s u m o w u j ą c e

Przytoczone pow yżej dane inform ują o zasięgu praktyki chrztu. Te glo­
balne statystyk i n ie uw zględniają zróżnicow ań praktyk i chrztu ze w zględu  
na cechy dem ograficzne, społeczno-kuliurow e, środow iskow o-zaw odow e i w  tym  
sensie stanow ią „ubogą” podstaw ę do w nioskow ań na  tem at żyw otności re ­
ligijnej ludzi w spółczesnych. Nadto w  krajach o  przeszłości katolickiej chrzci 
się n iek iedy dzieci z rodzin n iew ierzących „bądź przez wzgląd na tradycję, 
bądź przez zabobonność, w reszcie najczęściej ze  w zględów  rodzinnych: w' w ię­
kszości rodzin jest jedna lub parę osób o  św iatopoglądzie chrześcijańskim , 
które uw ażają za sw ój obow iązek dopilnow anie, żeby w szystk ie dzieci w  ro­
dzinie zostały ochrzczone i którym  się chętnie tę przyjem ność robi. Warto 
też przypom nieć, że w ielu  niew ierzących chrzci sw oje dzieci, żeby uniknąć  
«kom plikacji» przy ew entualn ym  m ałżeństw ie, gdyby przyszły w spółm ałżonek  
życzył sobie kościelnego ślubu” 42.

W w ysoko rozw in iętych  społeczeństw ach Europy Zachodniej ogromna 
w iększość ludzi docenia chrzest dzieci i  realizuje go w  praktyce. W skaźniki 
udzielania chrztu dzieciom  utrzym ują się na w ysok im  poziom ie i wskazują  
nieistotną statystyczn ie tendencję spadkow ą. O gólny spadek liczby udzie­
lanych chrztów  jest zw iązany ze spadkiem  w skaźnika dzietności rodzin. Je­
dynie w  w ielk ich  m iastach  opóźnianie chrztu dzieci, a n aw et całkow ita re­
zygnacja z tej praktyki relig ijnej stają  się przedm iotem  troski K ościoła. Spra­
w a rekrutacji now ych członków  staje się w  środow iskach w ielkom iejsk ich  
nieco problem atyczna. Z m niejszają się  rów nież w skaźn ik i chrztów  z ,m ałżeństw  
m ieszanych pod w zględem  w yznaniow ym  (labilność zachow ań rytualnych).

D ostępne sta tystyk i kościelne n ie  dają całościow ego i jednolitego obrazu 
realizow anych rytuałów  chrztu. N a w ysokim  poziom ie pozostaje teoretyczna  
kw alifikacja chrztu utrzym ana w  kategoriach „bardzo w ażne” i „ważne”. 
C hrzest jest n ie  ty lk o  praktycznie realizow any, lecz  rów nież uzyskuje w y­
soką rangę w  ocenach w artościujących sakram enty i ry ty  kościelne. W nie­
których kręgach sp ołeczeństw  w ysoko uprzem ysłow ionych chrzest przestaje 
być jednak sw oistą  „oczyw istością kulturow ą” („urodzić się znaczy być  
ochrzczonym. N ie być ochrzczonym  znaczy w  pew nym  sensie n ie  istn ieć le ­
ga ln ie”) 43. N iem niej zapotrzebow anie na  chrzty n ie  zm niejszyło się isto­
tn ie. O chrzest sw oich  dzieci proszą często n aw et ci, k tórzy utrzym ują bardzo 
m inim alny zw iązek z K ościołem . W zrost liczby opóźnionych chrztów  w  Ko­
ściele katolick im  i  ew angelick im  w iąże się z fa lą  form alnych w ystąpień  
z  K ościoła w  latach siedem dziesiątych.

W ydaje się . że status K ościoła ludow ego opierający się na  „rytuałach  
przejścia” został nieco zachw iany w  w ielk ich  m iastach. Część członków  K o­
ścioła odkłada chrzest n a  czas późniejszy lub rezygnuje z chrztu, ślubu ko­
ścielnego i  w  m niejszym  zakresie pogrzebu chrześcijańskiego. Przyczyną tych

41 B indung an d ie  K irche..., 61.
42 L. D i n g e r n  a ns ,  J. R é m y ,  K ry te r ia  żyw otności..., 121.
43 F . H o u t a r  t, E.  P i n ,  K ośció ł w  godzin ie  A m e ry k i Ł aciń sk ie j, War­

szaw a 1972, 153; T aufe und K irchenzu gehörigkeit. S tu d ien  zu r B edeu tu ng d er  
Taufe fü r V erkündigung, G esta lt und O rdnung der K irch e, w yd. Ch, L i e -  
n  e m  a n n -P  e r r i n ,  M ünchen 1983.



zaniedbań jest znieczulenie na w artości nadprzyrodzone, czasem  fałszyw ie  
rozum iana w olność sum ienia. N iektórzy rodzice odkładają chrzest na okres 
późniejszy, chcąc, aby ich dziecko już jako dorosły człow iek  w  pełni św iado­
m ie i dobrow olnie dokonało w yboru lub odrzucenia chrześcijaństw a. Można 
przypuszczać, iż w  przyszłości term in chrztu dziecka n ie  będzie tak  ściśle  
jak  obecnie zw iązany z datą urodzenia. Bardziej w yraźny spadek w skaźni­
ka chrztów  w  Europie Zachodniej m oże oznaczać początek procesu kulturo­
w ego w ykorzenienia chrystianizm u.

W w ęzłow ych m om entach ludzkiego życia zw iązanych z narodzeniem , 
początkiem  dojrzew ania, ślubem  i pogrzebem  n ie chce się tracić kontaktu ze  
w spólnotą parafialną czy szerzej z K ościołem . W tego rodzaju sytuacjach  
K ościół jest znacznie częściej uznaw any za w łaściw ego adresata i  ,,partnera” 
dla w ierzących n iż w  innych kw estiach  życia  jednostkow ego, rodzm nego czy  
zaw od ow ego44. Jeżeli bierzem y pod uw agę deklarow ane zapotrzebow anie na 
rytuały  relig ijne w  społeczeństw ach  w spółczesnych Europy Zachodniej, m o­
żem y pow iedzieć, że „potencjał chrztu” (T au fpo ten tia l) jest znaczący i bez 
w yraźnych  tendencji spadkow ych. Ludziom n ie  w ystarczają na ogół for­
m alności urzędow e zw iązane z rejestracją narodzin dziecka.

Socjologicznie rzecz biorąc praktyka chrztu —  dzięki sw ej m asow ości — 
jest jakąś form ą rekrutacji członków  d la  K ościoła, jest sposobem  utrzym y­
w ania się  Kościoła ludow ego (V olkskirche). Zebrane dane n ie  wskazują, by  
K ościoły w  najbliższych latach m iały  przeżyw ać jak ieś procesy dram atycznej 
dechfystianizacji. Obrzędy re lig ijne zw iązane z najw ażniejszym i w ydarzenia­
m i w  życiu człow ieka są  siln ie  utrw alone i cenione w  rozw iniętych  społe­
czeństw ach Europy Z achodniej, m ocno zakorzenione w  kulturze tych  spo­
łeczeństw .

Można spodziew ać się, że w  m iarę zm niejszania się  udziału w  prakty­
kach chrztu będą dom inow ać m otyw y ściśle religijne, podobnie jak w  prakty­
kach n iedzielnych i  w ielkanocnych. Szerokie respektow anie i  dopełnianie 
rytuału chrztu n ie  da się w ytłum aczyć jedynie przyw iązaniem  do tradycji 
i zrutynizow aniem  relig ii, lecz w skazuje na głębsze potrzeby szukania po­
przez rytuały  religijne system ów  w yjaśniania i in terpretacji życia. R ytuały  
religijne z ich sym boliką dostarczają „religijnych interpretacji” codziennego  
dośw iadczenia jednostek  i w spólnot relig ijnych  oraz odpow iedzi na bieżące 
problem y egzystencjalne 45.

Biorąc pod uw agę zm niejszające się nieco w skaźnik i chrztów  w  Europie 
Zachodniej w ydają się  bardzo aktualne słow a Jana P aw ła II w ypow iedziane  
w  czasie jego drugiej pielgrzym ki d o  Austrii: „Ale dzieje  w iary  chrześcijań­
skiej w  Europie są także naznaczone kryzysam i tej w iary, oporem  wobec 
E w angelii i  odstępstw am i od niej. Jest tak  rów nież dzisiaj. W iele drzw i 
zam knęło się przed C hrystusem . D latego, jak to w ielokrotn ie pow tarzałem , 
Europa p iln ie  potrzebuje now ej ew angelizacji — zarów no w  w ielk ich  m ia­
stach, jak i w  rejonach w iejsk ich . R ównież K ościół w  w aszych diecezjach  
i  regionach m usi ponow nie stać się bardziej m isjonarsk i” 46.

ks. Janusz M ariański, Lublin

44 Institu t fü r  K irchliche Sozialforschung des B istum s Essen, K ath o liken  
und P farrgem einde. V orberich t, E ssen 1976, 121.

45 W. P i w o w a r s k i ,  F unkcje ry tu a łu  relig ijnego , w: R ytu a ł re lig ijn y  
w  rodzin ie , pod red. W. P i w o w a r s k i e g o  i  W.  Z d a n i e w i c z a ,  W ar- 
szaw a-Poznań 1988, 82. Por. N. M a r t i n ,  F am ilie und R eligion. E rgebnisse  
einer E M N ID -Spezia lbejragung, D ie neue Ordnung 34(1982) nr 2, 139.

46 25 VI — Enns-Lorch. L itu rg ia  S łow a. Ś w ia t p racy  i życ ie  chrześcijań ­
skie, L ’O sservatore Rom ano 9(1988) nr 7, 27.



2, Praktyka chrztu w  Polsce

R ytuał religijny w  rodzinie m ożna określić za W. P iw ow arskim  jako 
„czynność sym boliczną, która um ożliw ia rodzinie («K ościołow i domowemu») 
za pom ocą przedm iotów , gestów  i  s łów  zorientow anych na sacrum  znalezie­
n ie  całościow ej i  relig ijnej perspektyw y dla życia rodzinnego” к Czynność 
sym boliczna to taka, która zaw iera sym bole i  pozostaje w  relacji do nich. 
Sym bole zaś to przedm ioty, gesty  i  słow a odnoszące s ię  do sacrum  (Bóg). 
W rytualne relig ijnym  najw ażniejsze są: św iadom ość sym boli, zaangażow a­
n ie  w  czynności i  im plikacje dla życia codziennego 2. C zynności nabierają zna­
czenia jako części składow e rytuału przez odw ołanie s ię  do określonego uni- 
w ersum  sym bolicznego.

Jednym  z najw ażniejszych rytuałów  religijnych realizow anych w  rodzi­
n ie  jest chrzest. Chrzest jako p ierw szy uroczysty akt in icjacji chrześcijań­
skiej jest rytem  rejestrow anym  i zinstytucjonalizow anym . W łącza dziecko  
do w spólnoty  religijnej, co jest odnotowane w  parafialnych księgach chrztu. 
Socjologow ie ogólnie stw ierdzają, że  chrzest — obok pogrzebu chrześcijań­
skiego — jest najczęściej spełnianą praktyką religijną; w  m niejszym  zakresie  
spełn iana jest praktyka pierw szej K om unii św . i  bierzm ow ania, najm niej po­
w szechna jest praktyka ślubu kościelnego. Istn iejące fragm entaryczne opra­
cow ania dotyczące rytuału chrztu przynoszą zróżnicow any obraz tej jedno­
razow ej praktyki w  różnych środow iskach społecznych. W niniejszym  opra­
cow aniu przedstaw im y niektóre z tych  inform acji i  skonfrontujem y je 
z globalnym  obrazem  praktyki chrztu w  sk a li całego kraju.

W d iecezji przem yskiej w  latach 1966— 1976 w zrosła  globalna liczba 
udzielanych chrztów , a także liczba chrztów  na  1 tys. w iernych  (od 19,5 do 
20,9). Dość n isk im i w skaźn ikam i chrztów  legitym ow ały  się dekanaty o prze­
w adze parafii m iejskich, w ysok im i zaś dekanaty o silnych  procesach osied leń ­
czych, zw iązanych zw łaszcza z ludnościow ym  zagospodarow aniem  południow o- 
-  w schodniej części diecezji. Z estaw ienie w skaźników  chrztów  i urodzeń w  ró­
żnych częściach diecezji pozw oliło stw ierdzić istn ien ie  w yraźnej i  oczyw istej 
zbieżności. W latach  1966— 1976 w zrosła liczba chrztów na  1 tys. w iernych  
w  dekanatach m iejsk ich  i zm niejszyła  się ich liczba w  dekanatach osadni- 
czo-w iejskich , przez co zatarły się  najbardziej w yraźne różnice m iędzy de­
kanatam i. Zaniedbania praktyki chrztu b y ły  raczej sporadyczne. N a przy­
kład w  1975 r. w  21 parafiach n ie  ochrzczono 47 dzieci. D ane z  parafii m iej­
skich nie były  k o m p le tn e3.

W diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej w  1972 r. różnica m iędzy ilością  
urodzeń i  chrztów  w ynosiła  4°/*, w  1976 r. —  6,8®/», w  1981 r. — 8,1%. Jeżeli 
uw zględni się dzieci z  rodzin innych  w yznań religijnych, z rodzin n iew ierzą­
cych i te, k tóre zostały ochrzczone poza terenem  diecezji, to w ów czas w sk a­
źn ik  n ie  ochrzczonych będzie znacznie niższy. W latach  1972— 1981 wzrosła  
ogólna liczba chrztów  w  diecezji od 16 959 do 19 833 4.

W edług statystyk  kościelnych  w  diecezji katow ickiej w  1973 r. zostało  
ochrzczonych 89,7% dzieci w edług rytu katolickiego. Jeżeli dodać do tego 
chrzty w  K ościele protestanckim , w ów czas ty lko 6°/» dzieci n ie zostało 
ochrzczonych 5.

1 W. P i w o w a r s k i ,  W stęp , w: R ytu a ł re lig ijn y  w  rodzin ie , podxred. 
W. P i w o w a r s k i e g o  i  W.  Z d a n i e w i c z a ,  W arszaw a-Poznań 1988, 8.

2 T am że, 8— 11.
3 A. P o t o c k i ,  D iecezja  p rzem ysk a  w  sw e  600-lecie, t. 3, Przem yśl 1986, 

727—728.
4 Ξ. M o d l i ń s k i ,  D ynam ika  i u w arun kow an ia  p ra k ty k  re lig ijn ych  

w  d iece zji kosza liń sko -ko łobrzesk ie j. S tu d iu m  socjologiczne, Lublin 1988 (m a­
szynopis pracy doktorskiej —  A rchiw um  KUL), 80—83.

5 R. R a k ,  D ie Z u ku n ft d er  R elig ion  in  Polen, T heologisch-praktische  
Q uartalschrift 127(1979) 354.



Z badań P. Tarasa w ynika, że w  1971 r. 93,4°/» dorosłych członków  naszego  
społeczeństw a należało przez chrzest do Kościoła katolickiego, 1,9°/» — do 
innych w yznań i sek t religijnych, a 4,7% nie było zw iązanych z żadną re­
ligią 6. W edług innych szacunków  95°/o P olaków  —  na podstaw ie ew idencji 
chrztów  — jest zw iązanych z K ościołem  katolickim  7.

Socjologow ie zw racają uw agę na pryw atyzację rytuałów  religijnych. W ią­
że się to ze zm ianą m iejsca  sacrum  w  społeczeństw ie. Pozostają one jednak  
w ciąż na w ysokim  poziom ie. W edług badań F. A dam skiego chrzest jest prak­
tyką pow szechną w  N ow ej Hucie, do w yjątków  należą rodzice rezygnujący  
z w prow adzenia now o narodzonych dzieci do społeczności kościelnej. W latach  
1950— 1972 w skaźnik  now orodków  poddaw anych obrzędow i chrztu oscylow ał 
w  granicach od 94,8% do 98,2% (w skaźnik przeciętny — 96,8%). P raw ie 60% 
rodziców  chrzciło sw oje dzieci w  okresie pierw szego m iesiąca po urodzeniu  
(56,8%), m niej w ięcej co trzecie dziecko było poddaw ane tem u obrzędow i 
w  okresie w ydłużającym  się  do dw óch m iesięcy (29,1%) i 14,1% — w  okresie 
pow yżej 2 m iesięcy. Stopień  zaangażow ania religijnego jest w  tym  przypad­
ku czynnikiem  o zasadniczym  znaczeniu. Osoby luźno zw iązane z K ościołem  
n ie  w ykazują w  tej spraw ie zbytniego p ośp iech u 8. Z innych ustaleń tego  
autora w ynikało, że w  N ow ej Hucie na 100 urodzonych dzieci 94 zanosi się 
do chrztu 9.

W parafiach K rakow a w skaźnik  chrztów  w  latach 1957— 1961 w ynosił 
91%, w  latach 1962— 1965 w zrósł do 98,5%, a w  roku m ilen ijn ym  przekroczył 
100,0%10. W Szczecinie w  parafii św . Jakuba w skaźnik chrztów  kształtow ał 
się w  1974 r. na poziom ie 88,2%, w  1979 r. — 91,1% i  w  1980 r. — 88,5% 
(w skaźnik przeciętny za lata 1974—1980 — 89,0%) u .

Pow szechny charakter praktyk chrzcielnych stw ierdził J. B aniak  w  Ka­
liszu. W latach  1975— 1984 aż 99,4% urodzonych dzieci zostało ochrzczonych  
w  K ościele katolickim . W skaźnik dzieci, którym  nadano im iona w edług ry­
tuału  laickiego w  USC, n ie  przekraczał w  sk a li globalnej n aw et 1% (nieco 
w zrastał w  ostatnich latach). W iększość dzieci została ochrzczona w  term inie  
ustalonym  przez praw odaw stw o kościelne. Tylko około 5% ogółu udzielonych  
chrztów  to chrzty spóźnione.

Wśród badanych w  latach 1983— 1984 m ieszkańców  K alisza praktyki je­
dnorazow e spełn iało 98,4% respondentów , co dotyczyło zw łaszcza chrztu, 
pierw szej K om unii św . i  pogrzebu religijnego, natom iast obniżało się zna­
cznie w  odniesien iu  do b ierzm ow ania i ślubu kościelnego  (65,1%). M asowy 
charakter praktyk chrzcielnych potw ierdziły odpow iedzi badanych m ieszkań­
ców  K alisza na  pytanie, czy w  ich  rodzinach są osoby n ie  ochrzczone. Tylko

6 P. T a r a s ,  P ro b lem y  oceny polskiego ka to licyzm u , w: K ośció ł po lsk i 
na p rze łom ie  2000 roku, pod red. T. W o ł k a ,  W arszawa 1987, 190.

7 J. S z m y d ,  O p rzysz ło śc i re lig ii inaczej, A rgum enty 1988, nr 50, 3.
8 F. A d a m s k i ,  P rzem ia n y  re lig ijn ości w  w arun kach  urbanizacji. P ra k ­

ty k i  jedn orazow e i  p r a k ty k i pobożne ludności ka to lick ie j now ego m iasta , 
A teneum  K apłańskie 67(1975) nr 401, 357— 359.

9 F. A d a m s k i ,  K a to lic y zm  po lsk i i jego u w aru nkow an ia , Communio — 
M iędzynarodow y Przegląd T eologiczny 3(1983) nr 6, 135.

10 S. K a r s z  n  i  a, P rzyn a leżn ość  do parafii k a to lick ie j w  n o w ym  śro ­
dow isku  w ie lk o m ie jsk im . S tu d iu m  psych o-socjologiczne p ara fii N ow a H uta  — 
M ogiła, Lublin 1973 (m aszynopis pracy doktorskiej — A rchiw um  KUL).

11 P. K u r a ł o w i c z ,  P rzyn a leżn ość  do parafii k a to lick ie j w  środow isku  
w ie lk o m ie jsk im  na p rzyk ła d z ie  m iasta  Szczecina, Lublin 1981 (m aszynopis 
pracy, doktorskiej —  A rchiw um  KUL).



2,2°/o respondentów  w skazyw ało  na fakt nieochrzczenia dziecka w  ich ro­
dzinach (1,7% —  to  m ałe dzieci i  0,5% — osoby d o ro słe )32.

W środow iskach w iejsk ich  chrzest jest praktyką pow szechnie uznawaną. 
W badanych w siach  W ielkopolski i  Z iem i L ubuskiej B. W alendowsKa nie  
stw ierdziła  przypadków  n iedopełn ienia tego sakram entu. Z obserw acji w ynika, 
że praktyka chrztu jest w  ogrom nej m ierze w ypełn ien iem  tradycyjnego obo­
w iązku w obec Kościoła, rodziny i społeczności w iejsk iej 13. W środow iskach  
PGR praktyki jednorazow e są spełn iane praw ie w  100%. Znaczy to, że w szy­
stk ie  rodziny chrzczą dzieci, chociaż n ie  zaw sze w e  w łasnych  kościołach pa­
rafialnych. Stosunkow o częstym  zjaw iskiem  jest odkładanie chrztu dzieci na 
okres późniejszy, czasem  do p ierw szej K om unii św .14

W jednym  z badań socjologicznych ustalono, że m łodzież w ierząca i po­
siadająca tzw . w yobrażenia relig ijne w  100°/o została poddana tak im  stałym  
praktykom  relig ijnym  jak  chrzest i  K om unia św . M łodzież w ierząca i nie  
posiadająca w yobrażeń relig ijnych  w  100“/® została ochrzczona, w  98,9°/® 
przystąpiła do K om unii św . i w  86,3°/® — do bierzm ow ania. M łodzież n ie­
w ierząca w  89,0“/® przyjęła chrzest, w  54,5“/» —  K om unię św . i tylko  
w  33,6®/® — bierzm ow anie 35. J. C zerwiński badając w  1986 r. m łodzież w  li­
ceach w ojskow ych i cyw iln ych  uzyskał potw ierdzenie bardzo w ysokich  w ska­
źników  chrztu. W obydw u typach liceów  97,3®/» badanych osób stw ierdziło , 
że zostało ochrzczonych (2,3% — n ie  ochrzczeni, 0,4% —  brak odp ow iedzi)ł6. 
W zbiorow ości badanych studentów  97% b yło  ochrzczonych17.

W ysokie są także w skaźn ik i dotyczące decyzji ochrzczenia dziecka w  przy­
szłości. W n iereprezentatyw nych badaniach studentów  U niw ersytetu  Wro­
cław skiego tylko 53,7®/® przyznaw ało się do w ierzeń religijnych, ale 76,3% 
przew idyw ało chrzest w łasnych  d z ie c i18. W zbiorow ości m łodych robotników  
z w arszaw skich zakładów  pracy około 90% badanych tw ierdziło, że w eźm ie  
ślub kościelny i ochrzci sw oje dzieci. U zasadnieniem  takiego stanow iska były  
najczęściej w ypow iedzi, że w szyscy  tak robią 19.

Sakram ent chrztu w  Polsce jest udzielany przede w szystk im  dzieciom. 
Zdarzają się  przypadki, że o chrzest proszą dorośli pochodzący z rodzin n ie­
w ierzących lub n iepraktykujących bądź n ie  m ający sw ego środow iska rodzin­
nego. W n iektórych w ielk ich  m iastach  istn ieją  ośrodki katechum enatu do­
rosłych. Chrzty dorosłych stanow ią jednak m inim alną część ogółu udzielanych  
chrztów  w  naszym  kraju. W edług A nnuarium  S ta tis ticu m  E cclesiae  w  latach  
1969— 1986 jedynie 0,42®/® przypadało na chrzty udzielane osobom  pow yżej 
siódm ego roku życia (por. tabela 1).

N ależy zauw ażyć, że badania szczegółow e, realizow ane na m ałych  próbach  
badaw czych, m ogą n ie  odzw ierciedlać obrazu całego społeczeństw a, a przez

12 J. B a n i a k ,  R elig ijn ość i m oralność k a to lik ó w  K alisza . Z badań so­
cjo logicznych , C złow iek i  Św iatopogląd 1988, nr 3,26— 27; t e n ż e ,  R eligijność  
m ie jsk a  w  w arun kach  u przem ysłow ien ia  i w p ły w ó w  ru s tyk a ln ych  na p rzy ­
k ładzie  K a lisza , K alisz-K raków  1987 (m aszynopis).

13 B. W a l e n d o w s k a ,  P rzem ian y  re lig ijn ości rodzin  w  środow isku
w ie jsk im , Z eszyty N aukow e Śtow arzyszenia P ax  1981, пт'г, 147— 148.

14 W. P i w o w a r s k i ,  S ytu acja  re lig ijn a  w  środow isku  P G R  a du szpa­
ste rstw o , W arm ińskie W iadom ości D iecezjalne 40(1985) nr 1—3, 98.

15 G.  D ą b r o w s k a ,  W yobrażen ia  i p o s ta w y  re lig ijn e  m ło d zieży  na
p rzyk ła d zie  zb io row ośc i u czn iów  ■ szkó ł średn ich  w  K ielcach , Zeszyty N auko­
w e U niw ersytetu  Jagiellońskiego. Prace Socjologiczne 1981, nr 7, 91.

16 Inform acja uzyskana od J. C z e r w i ń s k i e g o .
37 K. D z i u r z y ń s k i ,  W co w ierzą?  ltd  1985, nr 36, 8.
38 J. B a n i a k ,  S tu den ci a w arto śc i naczelne, Studia Socjologiczne 

1986nr 4, 82—83.
39 K. S z y m a ń s k i ,  P rzem ian y  p o sta w  św ia topog lądow ych  m ło d zieży  

pracu jącej. W yn ik i badań, B iu letyn  Inform acyjny TKK S 13(1984) nr 1, 72.



T ab. 1. U rodzenia, żyw e i ch rz ty  w  Polsce w  la ta c h  1969— 1986

R ok

U rodzen ia  żyw e C h rz ty
d o  7 ro k u  
życia  na  
1000 k a ­
to likówm ałżeń sk ie

poza-
m ałżeń ­

skie
R azem do  7 ro k u  

życia
pow yżej 
7 ro k u  
życia

R azem

1969
1970
1971
1972
1973
1974
1975
1976
1977
1978
1979
1980
1981
1982
1983
1984
1985

504 378 26 757 531 135 479 691 2 062 481 753 17,2
518 733 27 240 545 973 514 236 2 748 516 984 16,8
534 836 27 505 562 341 505 632 2 782 508 414 16,4
547 770 27 955 575 725 532 917 2 330 535 247 17,3
570 263 28 296 598 559 546 438 1 541 547 979 17,5
591 487 29 593 621 080 552 085 1 740 553 825 17,5
613 265 30 507 643 772 594 394 1 932 596 326 18,6
637 643 32 497 670 140 604 196 2 718 606 914 18,8
630 395 32 187 662 582 610 131 2 646 612 777 18,7
634 724 31 612 666 336 619 397 3 032 622 429 18,8
656 057 32 236 688 293 655 979 2 677 658 656 19,8
660 015 32 783 692 798 682 824 2 213 685 037 20,5
647 212 31 484 678 696 708 721 2 630 711351 21,0
669 863 32 488 702 351 723 981 3 077 727 058 21,2
687 921 32 835 720 756 744 470 3 176 747 646 21,6
666 054 32 987 699 041 737 865 3 901 741 766 21,2
643 754 33 822 677 576 634 613 2 993 637 606 18,1

1986 602 450 32 298 634 748 633 527 2 316 635 843 17,8

O gółem 11 016 820 555 082 11 571 902 11 081 097 46 514 11 127 611 18,8

2 ró d ła : R o czn ik  D em ogra ficzny  i A n n u a r iu m  S ta tis tic u m  Ecclesiae
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sw oje w yn ik i odbiegające od tego obrazu w prowadzać m om enty zafałszow a­
nia rzeczyw istości. Stąd podjęliśm y próbę zestaw ien ia  w yników  odnoszących  
się do urodzeń żyw ych (m ałżeńskich i pozam ałżeńskich) i chrztów  (do siódm e­
go roku życia i pow yżej siódm ego roku życia) w  sk a li całego kraju. Tabela  
1 podaje te dane za lata 1969— 1986.

Porównując urodzenia żyw e (bez urodzeń m artw ych) z lat 1969—1986 
z chrztam i (łącznie z chrztam i pow yżej siódm ego roku życia) otrzym ujem y  
w skaźnik  96,16% ochrzczonych dzieci w  naszym  kraju w  K ościele katoli­
ckim  (95,75% w  stosunku do chrztów  dzieci do siódm ego roku życia). W yni­
ka stąd, że 3,84% now o urodzonych dzieci przypada na ochrzczonych w  innych  
K ościołach chrześcijańskich i na n ie  ochrzczonych, Jeżeli przyjm iem y hipo­
tetyczn ie, że około 2% now o urodzonych dzieci otrzym uje chrzest w  pozaka- 
to lick ich  w spólnotach religijnych, w ów czas w skaźnik  n ie  ochrzczonych dzie­
ci w  Polsce spada poniżej 2%. O ile  w  latach siedem dziesiątych  wskaźnik  
urodzeń był w yższy n iż w skaźnik chrztów, to  w  latach osiem dziesiątych  
w skaźnik  chrztów  przew yższał w yraźnie w skaźnik urodzeń (z w yjątkiem  
1985 г.). W latach osiem dziesiątych  w zrastał także w skaźnik  chrztów  do siód­
m ego roku życia na 1000 katolików  (przeciętny za  lata 1969— 1986 — 18,8) 
i  należał do najw yższych  w  Europie.

D ane statystyczne o chrzcie dzieci tw orzą godny zaufania obraz respe­
ktow ania rytuału chrztu. N ie m ów ią jednak n ic  na tem at, czy rodzice są 
pozytyw nie ustosunkow ani do chrztu sw oich dzieci z  pobudek osobistych  
o charakterze religijnym , czy też z m otyw ów  tradycyjno-obyczajow ych. Dla 
jednych chrzest będzie zobow iązaniem , które rodzice podejm ują w  im ieniu  
dziecka, dla innych — cerem onią, której znaczenie jest n iejasne, a do której 
zm usza kontekst społeczny albo tradycja rodzinna, jeszcze dla innych chrzest 
oznacza realizację w iary (prosząc o chrzest pragną dla sw ego dziecka życia  
w  w ierze )20.

R ytuał chrztu jest spełn iany praw ie przez w szystk ich  członków  społeczeń­
stw a polskiego, n iezależnie do pew nego stopnia od ich stosunku do religii. 
Jest sw oistą oczyw istością kulturową, a dążenie do jego realizacji jest od­
czuw ane jako „przymus kulturow y”. W niektórych okresach po II w ojnie  
św iatow ej ilość ochrzczonych przew yższała ilość urodzonych. W św ietle  
analiz statystycznych  rytuał chrztu jaw i się jako praktyka religijna respekto­
w ana pow szechnie w e w szystk ich  środow iskach społecznych w  Polsce. R ezy­
gnacja z chrztu dziecka jest zjaw isk iem  jednostkow ym  i nadzw yczaj spora­
dycznym. W zw rotnych m om entach życia uzew nętrznia się identyfikacja  
z religią u tych, którzy w  życiu codziennym  d a lecy  są  od Kościoła. W ażne 
w ydarzenia w  życiu  człow ieka są nadal zw iązane z aktam i religijnym i.

D opełnianie podstaw ow ej praktyki religijnej, jaką jest chrzest, nie sła­
bnie, oo pośrednio w skazuje na rzeczyw istą trw ałość K ościoła ludow ego w  na­
szym  kraju. K ościół w  Polsce m oże liczyć w  dalszym  ciągu na w ystarczający  
rozw ój poprzez chrzest dzieci. Przytoczone w skaźniki ogólnej liczby ochrzczo­
nych  w  Polsce n ie  zaw ierają n iestety  w skazów ek co do środow iska rodzinne­
go czy społeczno-zaw odow ego, z którego pochodzą. D la socjologa w ażna jest 
przynależność społeczno-zaw odow a rodziców  zgłaszających dzieci do ch rztu 21.

Badania dotyczące rytuału chrztu w  Polsce posiadają sporo braków  i n ie­
dociągnięć. Szczególnie brak jest bardziej kom pleksow ego ujęcia problem a­
tyk i chrztu z  punktu w idzenia socjologicznego. C hrzest jako jeden z p ier­
w szych  „rytuałów  przejścia” jest ważną instytucją  społeczną w  integracji 
relig ijnej i w  stab ilizacji rodziny. Przede w szystk im  trw ale „wpisuje się”

20 P. G e r  v a  i s  e, C hrzest, w: O budzić w iarę , W arszawa 1987, 65.
' 21 K. K a m i ń s k i ,  P ra k ty k i jedn orazow e jako  w sk a źn ik  przynależności 

do parafii w  św ie tle  badań socjologicznych, Collectanea Theologica 56(1986) 
nr 2, 133— 141.



w  biografię życiow ą jednostki, n iezależnie do pew nego stopnia od charakteru  
środow iska i uczestnictw a w  inn ych  praktykach religijnych.

W praktykach chrzcielnych uczestniczą n iem al w szyscy  Polacy, a w ięc  
nie tylko utrzym ujący w ięź z  religią, ale także i ci, którzy rozluźnili sw ój 
kontakt z K ościołem , a n aw et z  religią. P raktyki te  m ają n ie ty lk o  religijno- 
-kościelny charakter, ale także sw ój koloryt rodzinny i lokalno-środow isko- 
w y. „Ładunek” rodzinno-środow iskow y praktyk chrzcielnych m oże przycie­
m niać ich w ym ow ę relig ijno-kościelną. Z aniedbania w  spełn ianiu  om aw ianych  
praktyk religijnych m ają na ogół charakter przejściow y.

R ytuały św ieckie zw iązane z przełom ow ym i m om entam i w  życiu czło­
w ieka, np. z urodzeniem  się dziecka lub ze śm iercią obyw atela, obejm ują  
ty lk o  n iew ielk ie  kręgi P olaków . N ie zauw aża się wzrostu ich  społecznej akce­
ptacji. K ościół zachow ał w  społeczeństw ie polskim  m onopol ry tów  w  zakre­
sie legitym izow ania „w ejścia w  życie” jednostki ludzkiej. N aw et w  rodzi­
nach niew ierzących dość często chrzci się  d z ie c i2Z, n ie  staw iając na rów ni 
obrzędow ości św ieckiej zw iązanej z uroczystą rejestracją urodzin dziecka 
z obrzędow ością religijną. Obrzędy św ieckie zw iązane z urodzeniem  dziecka, 
jako uroczysta opraw a aktów  praw nych, podkreślają tylko społeczny w y­
m iar najw ażniejszych  w ydarzeń ludzkiego życia. R ytuał chrztu jest jakby 
bardziej „pełny” n iż  zastępujący go obrzęd o charakterze św ieckim , odby­
w ający się  w edług  scenariusza nadania im ienia 23. Obrzęd uroczystego nadania  
im ienia dziecku odbyw a się na ogół bez odrzucenia praktyk i sakram ental­
nej 24.

D otychczas rozpatryw aliśm y praktyki chrzcielne w  aspekcie ilościow ym . 
W iclj św ietle  n ie  w ydaje się, by  istniała jakaś ogólna, naw et słaba tenden­
cja zniżkow a w  społeczeństw ie polskim  w  realizacji rytuału chrztu. W ymiary  
ilościow e praktyk rytualno-kultow ych  n ie  dają jednak pełnego obrazu rze­
czyw istości religijnej. W badaniach socjologicznych należy zająć się  stroną 
jakościow ą praktyk zw iązanych z  chrztem , zarów no w  w arstw ie relig ij­
nej, jak i społecznej. Praktyki relig ijne w  Polsce pełnią —  oprócz funkcji 
relig ijnych  — w ażne funkcje społeczne i to  n iek iedy  w  szerokim  zakresie  
(jako w yraz poparcia dla w artości religijno-patriotycznych, jako przejaw  toż­
sam ości i w ięzi narodowej).

ks. Janusz M ariański, Lublin

II. RUCHY ODNOWY

1. Ruch charyzmatyczny w  Kościele

W obliczu zm niejszających się  praktyk religijnych, a jednocześnie trendu  
do zaspokajania głodu religijnego na fa łszyw ych  drogach, ruch charyzm aty­
czny jaw i się  jako szansa i  znak nadziei dla w spółczesnego Kościoła. Rozwija  
się on  już od ponad 20 la t w  K ościele katolickim . W yw ołuje on jednocze­
śnie w ie le  m ieszanych uczuć, niedom ów ień, a  n aw et kontrow ersji. Mimo to 
trw a, nadal s ię  rozw ija i  ogarnia sw ym  zasięgiem  coraz w iększą ilość chrze­
ścijan. W takim  kontekście fak tem  godnym  odnotow ania jest w ydanie w  ję­

22 S. D z i ę  c i e  1 s к a-M  а с h n  i к o w  s k a , D. D u r a j ,  Rola kobiet 
w  klasie robo tn iczej, Łódź 1984, 67. Wśród osób n iew ierzących  tylko część 
reprezentuje postaw y zdecydow anie laickie. Część z nich  jest skłonna ochrzcić 
sw oje dzieci. S. S a m o l ,  D rogi la icyzacji m ło d zie ży  akadem ick ie j, Przegląd  
Socjologiczny 1964, t. 18, 163.

23 J. O l ę d z k i ,  N adanie im ienia. R efleksje  etnologiczne, A rgum enty  
1971, n r 37, 11.

24 A. P o t o c k i ,  P arafie  b ieszczadzk ie , Przem yśl 1987, 146— 147.



zyku polskim  książki E. D. О’С o η  n  o r a pośw ięconej ruchow i charyzm aty­
cznem u w  K ościele k a to lick im 1.

K siążka sk łada się  z  trzech części. W pierw szej z n ich  autor przedstawia  
historię konkretnej w spólnoty charyzm atycznej. N a jej tle  w  drugiej części 
ukazuje ogólny obraz ruchu, a  w  trzeciej poddaje go analizie teologicznej. 
Szczególnie trzecia część decyduje o  w artości książki, gdyż na tle  tradycyj­
nej duchow ości O’Connor ukazuje to novum , które w nosi ruch w  życie w ier­
nych, m im o że, jak w ykazuje to autor, istn ieje  głęboka zgodność odnow y  
charyzm atycznej z autentyczną doktryną chrześcijańską. W edług niego w ra­
żenie sprzeczności w yp ływ a z trzech źródeł. Z jednej strony naw yki, postaw y  
i norm y przyjęte dzisiaj w  życiu w ielu  chrześcijan częstokroć n ie  reprezen­
tują bynajm niej k lasycznej duchow ości, lecz raczej jej połow iczne i kompro­
m isow e w ynaturzenia. Z drugiej strony m ożna spotkać „charyzm atyków ”, któ­
rzy grzeszą przesadą, nadm iernym i uproszczeniam i i indyw idualnym i w ysko­
kam i, które n ie  p łyną z autentycznego ducha odnow y. Po trzecie now ością  
w ydaje się fakt, że D uch Ś w ięty  udziela sw ych  darów  w  stopniu porów ny­
w aln ym  do p ierw szych w iek ów  chrześcijaństw a.

N iebagatelnym  plusem  tej pracy jest także to, że autor w  sw ym  przeka­
zie n ie zatracił nic z tego, co jest istotą odnow y: dośw iadczenie działania  
Boga w  konkretnym  człow ieku. Udało m u się  to, gdyż tem aty o bardziej 
ogólnym  i teoretycznym  charakterze przedstawia zaw sze w  kontekście życia  
konkretnej w spólnoty. G łów nym  uzasadnieniem  zastosow ania takiej m etody  
zdaje się rów nież fakt, że książka ta dotyczy przede w szystk im  teologii ru­
chu, m niej zaś jego h istorii czy socjologii.

Udało się także un iknąć autorow i pew nego subiektyw izm u, gdyż oprócz 
pozytyw nych aspektów  odnow y, w skazuje także na jej negatyw ne przejaw y  
oraz niebezpieczeństw a, których można i trzeba uniknąć. W ydaje się jednak, 
iż lektura tej książk i d la n ie obeznanego z tą problem atyką, a zw łaszcza ter­
m inologią czyteln ika m oże w nieść pew ne zam ieszanie, · gdyż n iektóre pojęcia, 
jak np. chrzest w  D uchu Św iętym , mogą być n iezrozum iałe, m im o że autor 
stara się je  w  m iarę dokładnie w yjaśnić.

W sum ie książka pod w zględem  form alno-logicznym  stoi na w ysokim  
poziom ie. Także pod w zględem  m erytorycznym  w nosi w ie le  interesujących  
i pouczających treści zgodnych z doktryną Kościoła katolickiego. Jej wartość 
w zrośnie, gdy się w eźm ie pod uw agę fakt, że  była ona pisana zaledw ie kilka  
lat po op isyw anych  w  n iej wydarzeniach. Pod tym  kątem  należy patrzeć na  
tę pracę, n ie  zapom inając także o tym , że autor będąc A m erykaninem  stara 
się zasym ilow ać odnow ę charyzm atyczną z  rodzim ą tradycją i kulturą.

ks. B ogdan B iela, K a tow ice-L u b lin

2. Ruch światło—życie wobec problemów ewangelizacji

W dniach 24—26 lutego 1989 r. w  N iepokalanow ie odbyła się czternasta  
Krajowa K ongregacja O dpow iedzialnych Ruchu Św iatło—Życie. Około 570 
osób (w  tym  księży 97, alum nów  48, sióstr zakonnych 20) z w szystk ich  pol­
sk ich  diecezji w zięło  udział w  spotkaniu osób, które w  parafiach, diecezjach, 
a n aw et poza granicam i kraju, odpow iedzialni są za rozwój oazy. Obecni 
byli: biskup Gerard B e r n a c k i ,  delegat Episkopatu Polsk i do spraw  Ruchu  
Św iatło— Życie, b iskup Paul С o  r d_e-s z  Rzymu, w iceprzew odniczący P apie­
sk iej Rady do Spraw  Św ieck ich , k i. Jan С h r a p  e k, generał zgrom adzenia  
księży m ichalitów , oraz ks. Jan K r a w i e c  z Carlsbergu, stojący na czele  
M iędzynarodowego Centrum  E w angelizacji Ś w iatło—Życie. N atom iast 27 lu ­
tego 1989 r. odbyła się sesja  K rajow ego K olegium  M oderatorów.

1 Edward D. O’C o n n o r ,  Ruch ch a ryzm a tyczn y  w  K ościele  ka to lick im , 
W arszawa 1984.



Tem at kongregacji — Jezus C hrystu s  —  naw iązyw ał do p ierw szego punktu  
D rogow skazów  N ow ego C złow ieka , czyli do pew nego program u w ychow aw cze­
go w  oazie. C złonkow ie ruchu ch cie li na now o przeżyć praw dę: „Jezus Chry­
stus jest m oim  Ś w iatłem  i Ż yciem  oraz jedyną drogą do Ojca; przyjąłem  
Go jako m ojego Pana i  Zbawiciela: oddałem  Mu sw oje życie , aby n im  k ie­
row ał”.

U staw ien ie tem atyk i na  ew angelizację ku O dkupicielow i zw iązane jest 
z w ielk ą  akcją ew angelizacyjną podejm ow aną przez ruchy odnow y relig ij­
n ej przed rokiem  2000, w yraża także gotow ość w łączenia się w  proces przy­
gotow ania do Plenarnego Synodu K ościoła w  Polsce. Ruch uśw iadom ił sobie 
na nowo charyzm aty, dary Boże i zadania, które w ynikają z w ierności tym  
charyzm atom . Z adaniem  pierw szoplanow ym  jest odnow a K ościoła przez odno­
w ę parafii. Może się  to dokonać przez now ą form ę katechum enatu, zaanga­
żow anie w  liturgię i  służbę na rzecz K ościoła lokalnego.

W czasie obrad w ygłoszono trzy referaty. B iskup Paul C o r d e s  w  w y­
stąpieniu: Ś w ia tło  Z m a rtw ych w sta łeg o  życ iem  ew an gelizacji m ów ił o ew an­
gelizacji jako ciągle pow racającym  w ezw aniu  w  K ościele. W skazał na zna­
czenie ruchów  odnow y, których członkom  n ie  w ystarcza sam ozadow olenie  
z bycia chrześcijaninem , ale chcą em anow ać sw oją postaw ą, przekonyw ać, zdo­
byw ać innych  dla Chrystusa. A nalizując tek sty  św . P aw ła autor referatu  
nie pom inął trudności zw iązanych z apostolstw em . W skazał jednak na moc 
Bożą, która objaw ia się w  żyjących dla E w angelii. N ajw ięcej m iejsca  pośw ięcił 
roli, jaką dla dojrzew ania w  w ierze i  w  apostolsk im  posługiw aniu  ma odkrycie  
chrztu św iętego. „P ostanow ienia synodu biskupów  o św ieck ich , tak jak isto ­
tn e  w ypow iedzi Soboru W atykańskiego II, zalecają — pow iedział biskup  
Cordes —  żeby chrześcijanie na now o skoncentrow ali się na fak cie  swojego  
chrztu. Przy czym  dzisiejsze duszpasterstw o m usi się  starać o to, aby fakt 
chrztu sta ł się  rzeczyw istością  dośw iadczaną przez człow ieka. Zaniechanie 
chrztu dorosłych jest duszpastersko praw ie n ie  do napraw ienia.” W yjście 
z tej sytuacji m oże zapew nić w  jakim ś stopniu pogłębienie teologiczne rze­
czyw istości chrztu, ale przede w szystk im  spojrzenie na w łasne życie  w  św ietle  
głęboko przyjm ow anego i  przeżyw anego Słow a Bożego, które pow inno do­
prow adzić człow ieka do otw arcia się na  zbaw czą m oc C hrystusa i do w ej­
ścia na drogę naw rócenia i  przem iany. P relegent w ielokrotn ie pow oływ ał 
się na św . Paw ła, który w  odróżnieniu od w ielu  w spółczesnych nam  progra­
m ów  duszpasterskich n ie  zadow alał się jedynie faktem  naw rócenia i zaistn ie­
n ia  w iary  u  pow ierzonych m u ludzi, ale w zyw ał ich  do kroczenia i  dojrze­
w ania na te j drodze. B iskup Cordes podkreślił rów nież, że aby głosić E w angelię  
w  św iecie, trzeba poddać się oczyszczeniu, które dokonuje się poprzez w łą ­
czenie się w  uw ielb ien ie Boga. D ośw iadczenie i przeżyw anie rzeczyw istości 
w łasnego chrztu uzdalnia nas do uw ielb iania  Boga.

D rugi referat w ygłosił ks. H enryk В o 1 с z y  k, krajow y m oderator Ruchu  
Św iatło— Życie. W ystąpienie to  było  próbą oceny działalności ruchu, kon­
frontacji założeń ruchu i ich  realizacji. K siądz m oderator przypom niał zało­
żenia, ukazał to, co składa s ię  na charyzm at ruchu, przyw odząc na  pam ięć 
także osobę założyciela —  ks. F. B lachnickiego. Tym, co ruch dostrzega jako  
dar i  czym  m oże służyć K ościołow i, są diakonie: liturgiczna, ew angelizacji, 
katechum enatu, m odlitw y, w yzw olenia , K ościoła dom ow ego. U zdolnienia te 
są punktem  w yjścia  dla posługi ruchu, punktem  zaś docelow ym  jest parafia. 
Chociaż Ruch Św iatło— Życie n ie  grom adzi przede w szystk im  duchownych, 
to jego specyfiką jest zależność jego rozw oju od odnow y kapłanów —m odera­
torów. W ażną jest w ięc spraw a w łaściw ej form acji kapłanów , która przy­
gotow yw ałaby ich  do posługi. N iestety , jak w ykazała  przeprowadzona ankie­
ta, połowa z n ich  w ykazuje nieznajom ość charyzm atu, niezrozum ienie zało­
żeń K rucjaty W yzw olenia C złow ieka, a także n iepełny  w kład w  budow anie 
jedności w  ram ach ruchu. R eferat sprecyzow ał kryteria przynależności do 
ruchu, ok reślił funkcje m oderatorów, w skazał na braki w  pracy poszczegól­



nych  d iakonii. Szczególną uw agę zw rócił na posługę ew angelizacyjną, od której 
tak bardzo zależy pow staw anie grup katechum enalnych i m odlitew nych  
w  parafii.

Ks. Tadeusz Ś m i e c h  w  trzecim  referacie zw rócił uw agę na rolę ani­
m atora. A nim ator, będąc g łów nym  nośnikiem  charyzm atu ruchu, reprezen­
tując ten  ruch w obec grupy, w obec uczestn ików  w  oazie, n ie m oże być tylko  
„pracow nikiem  sezonow ym ”, pow in ien  trw ać w  tej posłudze i być św iad­
k iem  życia Bożego w obec tych  w szystk ich , którzy są m u pow ierzeni. Jego  
funkcja jest niezbędna do tego, b y  w zrastała cała  grupa i poszczególni człon­
kow ie, b y  n ie  ograniczyła się ty lk o  do funkcji tow arzyskich  i otw orzyła się  
na w szystk ich  przychodzących. O m ocy anim atora stanow i n ie  w iedza teo­
logiczna, a le  jego dośw iadczenie Boga, K ościoła i pragnienie przybliżania tej 
rzeczyw istości innym . Podstaw ą jego posługi ew angelizacyjnej jest żyw y kon­
takt ze słow em  B ożym  i  m iłość do ludzi. Oprócz tego  anim ator pow inien  
w ykazać się  pew ną w iedzą z  zakresu znajom ości typów  ludzkich, aby pom a­
gać skuteczniej w  ich  osobistym  rozw oju i w  odnalezien iu  się  w  grupie.

W szyscy uczestn icy  kongregacji, odpow iedzialn i za Ruch Św iatło— Życie, 
n ie  ty lk o  słuchali w yg łaszan ych  referatów , ale rów nież brali udział w  pracy  
grup m iędzydiecezjalnych i w  m odlitw ie. W grupach tych  dzielono się do­
św iadczeniam i, przygotow yw ano projekty pracy. W spólnie natom iast celebro­
w ano liturgię Eucharystyczną, m odlono się  też Liturgią Godzin.

Na zakończenie kongregacji jej uczestn icy  w ystosow ali list jedności do 
Jana P aw ła II, k tóry  w cześn iej przysłał sw oje apostolskie błogosław ieństw o, 
do księdza prym asa oraz do innych biskupów . L ist jedności w ysłano rów nież  
na ręce Lecha W ałęsy, przew odniczącego NSZZ „Solidarność” z zapew nie­
n iem  podjęcia w ysiłk u  w  dziele odnow y m oralnej Ojczyzny. W ydano także  
apel do byłych  uczestn ików  ruchu, aby odnow ili w  sobie ducha ew angelizacji 
czy to na  drodze innych ruchów  w  K ościele, czy też przez pow rót do Ruchu  
Św iatło— Życie.

M arian D ąbrow sk i, K a tow ice  
K ry s ty n a  S zew c, Lublin


